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rzedewszystkiem była tęsknota .. 


Żyła ona w każdym z nas. przemożna a władna. 
płakała w naszych piosnkach. smęciła dni wesela. 
wzmagala chwile smutku... 

Tęsknol a—pani o plowych warkoczach a oczach 
lez pelnych. Pęsknora — klóra stala u naszej ko- 
yski, towarzyszyła nam przez życie. pijąc krew 
serdeczną poczynań naszych i celów, by POD 

oczy nasze zimnym pocalunkiem goryczy.. 

A potem było zwątpienie. 

Zwałpienie i niewiara — dwa plazy oślizgłe. 
Zrodzone z bezsiły. wylęgle w cieniu tęsknoty. 
Zwątpienie i niewiara. które odbierały hart ser- 
com. moc duszom, które rwa- 
ly skrzydła myślom... 

A wkońcu była obawa. 

Obawa podląca dusze, oba- 
wa wilaczająca nas w naj- 
przyziemniejszy proch ziemi, , 
obawa. która chyliła nam 
czola. kazała się uśmiechać 
pobladłemi usty — wyrzekać 
tęsknoty. kryć z marzeniem... 

| uczyniliśmy z najłajniej- 
szych pragnień — wktórych 
ziszczenie zabrakło nam wia- 
ry — pozłocistą szkatnłę ma- 
rzeń — a ukryliśmy ją tak 
głęboko — iż widać było je- 
dynie zwątpienie i niewiarę, 

której cieniu taiła się nie- 
śmiało tęsknata. 

Spadek krwawych niepo- 
wodzeń kładł się brzemieniem 
ponad siły na wątłe barki większości z nas. gnąc 
ku ziemi dnsze. 

| groziło nam. że slaniemy się niewolnikami. 
albowiem zaczęliśmy już oglądać Świat i siebie 
przez pryzma! zależności naszej. albowiem zaczę- 
liśmy ujmować samych IRA jako niewolni- 
ków... 

W tajnikach sere najczystszych. w 
dusz najiwardszyeh i ilily się ognie wiary — bra- 
kło piersi. którabv stała się pancerzem pragnień. 
brakło myśli. któraby stał» się źródłem czynu. 
brakło woli. na opoce której budowaćby można 
Jutra chram. 

| wówczas zjawił się On. 

Wódz. 

skupił koło siebie tych wszystkich, których 


P 


tajnikach ' 


dusze nie zatracily pięina wolności, których serca 
domagały się walki. których my róli próbowaly 
szybować w przestworzu.. 

W mroku zwaipienia i niewiary stał się słoń- 


cem nadziei, w dniach ciszy, pobudką czynu, 
w godzinach bezsily, ożywczem źródłem mocy; 
wśród błąkań manow cowych — żywym, nieza- 
wodnym drogowskazem. 

On. 

Wódz. 


Życie Jego stalo się poematem—a każde slowo by- 
bo w Nim tvlanicznym czynem. a każda zwrotka 
wieściła przyszłą Polske. Poemat Jego życia urósł 
do legendy — a legenda Jego 
życia i czynów jesł osnową 
państwa. 

W tainikach Jego decyzyj 
złożono losy Ojezyzny. W gar- 
dzie Jego szpady spoczęła 
przyszłość narodu. 

Wygnał z sere niewiarę i 
zwątpienie, zdeptał plugawą 
obawę, tęsknoię przekul w 
czyn. a czynem. zbudował 
Polskę. 

Był wszędzie. gdzie chwia- 
ty się mury ducha. ze słów 
Jego i spojrzeń czerpały moe 
serca. błyski Jego miecza 
zwiaslowaiv jutrznie... 

On. 

Wódz. 

Na szlakach przeznaczeń 
dzwanih kopyta Jego rumańka. 
Jerażniejszość bierze poczatek z |ego genjuszu 
i woli — przeszłość okupił Swym wysiłkiem — 
przyszłość kształluje Śwaja myślą. 

Zbudował państwo. Wysiłkiem własnym i wie- 
dionych przez Siebie. przez Siebie wyczarowa- 
nych z niebytu żołnierzy. wydźwignał "naród. 
| ujął w krzepkie dłonie ster polskiej nawy. by 
wieść ją kn mocy. Podniesione z pyłu sztandary 
czdobił laurem zwycięstwa. zdepłanym wrogom 
dyktował Swoje prawa. Państwo jest Jego dzis- 
tm tak jak On jest ziszezonym snem Polski. 

I lata mna. nim zdołamy w pełni objąć i oce- 
rić, czem był dla serc i dusz naszych. czem był 
da Ojczyzny. 


n. 
Wódz. Władysław Ludwik Evert. 


2 


E. RYDZ-ŚMIGŁY, 


NAROD I WO JESESO 


generał dywizji. inspektor armji. 


Nr. 16 


Rola i zasługi wojska w Polsce. Odrodzonej 


Czy to nie za dumny tytuł, 
czy nie jest manją wielkości 
prełendować do specjalnych za- 
sług i znaczenia w pańsiwie w 
czasach. gdy doszlo do szezytu 
popularności hasło: naród—woj 
sko. gdy naród cały jest i wi- 
nien być wojskiem na wypadek 
wojny? Czy nie należy raczej 
mówić o zasługach narodu od- 
rodzonego zamiast wojska? 

Sądzę. że możemy i mamy 
prawo wyodrębnić wojsko i je- 
go rolę. robiac rachunek 10-let- 
niego dorobku Odrodzonej Pol- 
ski. 

Zdolności i praca twórcza na- 
rodu przejawia się w najrozma- 
iiszych formach i na rozmaitych 
płaszczyznach, będących w ści- 
słym związku z psychiką naro- 
du. jakoteż z poziomem i chara- 
theft cywilizacji danej epoki. 
Wojsko jest jedną z form tej 
pracy twórczej. Jak ważną ono 
formą jest. jak ważnym ono jest 
czynnikiem życia narodowego. 
wiemy aż nadto dobrze z naszej 
przeszłości. Wiemy. że ta forma 
twórczości narodowej w prze- 
szłości naszej nie dochodziia da 
nalezytego rozwoju. byla nikłą 
i wiemy, że na progu katastro- 
fy dziejowej rozbiorów głębsze 
umysły ówczesnej Polski. któr= 
umiały ujmować naród. jako 
całość przeznaczoną do SERW 
navia misji cywilizacyjnej i 
państwo. jako ramy iej pra? 
A AR JR) — łe, wim sna 
zaczynając reformy państwowe. 
budując siły narodu. na jednem 

pierwszych miejsc co do waż- 
ności umieściły odbudowę naro 
dowej siły zbrojnej. Więc woj- 
sko w życiu narodowem czy pań 
stwowem ma swe odrebne wła- 
ściwe miejsce i rola jego wy- 
wiera określone. związane z isto 
tą wojska wpływy na losy na- 
rodu. 


Wiec można i należy o roli 
wojska pisać! 

Zagadnienie to wykazuje wy 
bitne rysy charakterystyczne w 
związku z wojskiem Polski Od- 
rodzonej. 

Przypatrzmy się rozwojowi 
Polski Odrodzonej w jej stawa- 
niu się od okresn niewoli z lat 


przedwojennych poprzez wiel- 


ką wojnę. wojnę 


polską, do 
chwili dzasiejszej. 


Garść młodzieży. wyrwana i- 
deologją Józefa Piłsudskiego z 
drogi Cutariej Cz ka- 
rjery życiowej, zdecyślowala się 
szukać wolnej Polski w wojnie. 

Zaczęła uczyć się rzemiosła 
wojennego. zaczęla tworzyć swo- 
istego typu wojskową organiza- 
cję, która nie była wykładni - 
kiem ani organem żadnej insty- 
tueji politycznej. a tem więcej 
państwowej. Dla ułatwienia ży- 
cia, dla znalezienia sobie miej- 
sca na realnej ziemi. wśród re- 
alnego życia. wypełnionego za- 
biegami ugrupowań ludzi. ma- 
jących zdecydowane cele. mu- 
siała ta organizacja szukać Ja- 
kiegoś wykładnika wśród spo- 
leczeństwa. jakiejś instytucji. 
któraby mogła być dla organi- 
zacji wojskowej puilen Zal- 
czepienia w życiu ówczesnem 
Polski. nie myślącej o polskieī 
wojnie. Nie łatwo to szło. rezul 
taty byłv nikłe. Tak wiec to 
przedwojenne wojsko polskie 
nie było wvnikiem jakiejś pań- 
stwowej woli polskiej. ani też 
nie było wynikiem polskiej na- 
rodowej woli. Gdybv ta ostat- 
nia istniała. to skutek jei mu- 
siałby być większwv. aniżeli tych 
kilka tvsięcy strzelców czy dru 
żyniaków. 

Kadry Związku Strzeleckiego i 
Drużyn Strzeleckich wypełnia- 
la przedewszystkiem młodzież 
wwższych zakładów naukowych. 
W pewnym okresie czasn Zwia- 
zek Strzelecki przycingnął do 
siebie młodzież robotnicza. gru- 
pujaca się w Polskiej Pariji So 
cjalistycznej, która była jedy- 
nem wiekszem stronnictwem no 
litycznem. ośmielającem się sta 
nąć otwarcie na stanowisku u- 
znania idei walki zbrojne! o nie 
podległość Folski. 

W ciągu alej wojny sironni- 
ctwo to nie zmieniło swego nie- 
podległościovego programu. Cza 
SV a to pickna karta dziejów 
lego  stronntdwa niemniej 
ate fastem nieproporcjo- 
nalnie mała ilościowa siła pol- 
skich organzacyj wojskowych 
w stosunku fo liczebności naro- 
du, w stosuiku do ilości Pola- 


ków, wyruszających na wojnę 
w szeregach wojsk zaborczych. 

Więc pierwszy polski wysi- 
lek wojskowy. który zrealiżo- 
wal się w chwili wybuchu wiel 
kiej wojny. jako polskie Legjo- 
my, "w D przeciw Rosji. naj 
wy bitniejszemu historycznie 
wrogowi Polski — jest dzielem 
nie calości lub choćby tylko zna 
cznej części narodu. nie jest wy 
nikiem masy lub ideologji prze- 
nikającej masy. 

Jest on wynikiem idei. sfor- 
mułowanej przez jednego czło- 
gpa realizowanej przez nic- 
go i szczupły zastęp  wyznaw- 
ców. 

Nie ulega wątpliwości. że ha- 
slo niepodległości Polski bvło 
motywem przewijającym się tn 
i ówdzie przez życie ówczesnej 
Polski. Nie mialo ono jednak ża 
dnego politycznego oddźwięku 
w życiu: w najlepszym wypad- 
ku było piekną wizją natchnie- 
nia poetyvekiego lub emblema- 
tem uroczysiości. wiążacej się z 
minioną wielkościa lub iragicz- 
nym upadkiem Polski. Nie było 
kamieniem węgielnym progra- 
mu politvcznego. jakiegoko|l- 
wiek wielkiego masą łub znacze 
niem zgrupowania politycznego. 

Bardzo dobitnem stwierdze- 
niem tej rzeczywistości są dzie- 
je Legjonów Polskich w czasie 
wojny. Można było przypusz- 
czać, że wybuch wojny. w któ- 
rej zaborcy Polski stanęli prze- 
ciw sobie. że wsłrzas psychiki 
polskiej. wywołany rozgrywa- 
jacemi się na terenie polskim 
wypadkami wojennemi. skieru- 
je instynkt i rozum narodu w 
strone ideału Niepodległości i 
na drogę zdobywania tego idea- 
łu czynem wojskowem. Zdawa- 
ło sie. że najprostszą rzeczą by- 
bo adoptowanie lego żołnierza 
polskiego. kiórvy nie zważając 
na decvzię narodu. w imie jego 
ruszył na pole bitwv. Stało sie 
inaczei. Masa narodu zabłakała 
się w labiryncie koncepevi po- 
ktvcznych. unikajacvch bojaźli- 
wie zaakcentowania dażenia ia- 


snego do samodzielności pań- 
stwowej t szmadzielności woj- 
skowej. Legiony nie mogły o- 


przeć sie ani na własnem PO 
sfwie. ani też choćby na jakim- 


' 
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kolwiek prowizorycznym suro- 
gacie przedstawicielstwa pań- 
stwowego. Naród nie stanąl o- 
bok wojska, wojsko naród ży- 
ły życiem odrębnem. Wśród hu- 
ku krwawych bitew, przygoto- 
wujących nową mapę Europy, 
Legjony zdobywały szacunek 
dla żolnierza polskiego, świad- 
„czyly o istnieniu Polski. stwo- 
rzyły fakty dokonane na ko- 
rzyść dobra i interesów polskich 
— masa narodu czekala, gubiae 
się w zgadywaniu przy szłości i 
wyników wojny, budując przy- 
szlość nie na wlasnym realnym 
wysilku, a na w spanialomyśl- 
ności zaborcy, godząc się na służ 
bę swych synów w mundurze 

zaborcy. O ileż Marszałek Pil- 
sudski z Legjonami wyprzedził 
myśl i wolę narodu w drodze 
ku odrodzonej Polsce! 
przedzenie masy narodu „przez 

wojsko rysuje się w drugiej po- 
lowie wielkiej wojny w sposób 
bardzo charakierystyczny. 


Bo oto, kiedy mocarstwa cen- 
tralne dopuszczają do powstania 
surogalu państwa polskiego z 
Radą Regencyjna. wojska już 
daleko wyprzedziło tę realiza- 
cję ulealu niepo: Iległościowego. 
To. co wystarcza pewnej części 
społeczeństwa, jako zdobycz w 
drodze ku własnemu państwu. 
to wojsku nie wystarcza. Żąda- 
nia wojska bliższe są interesu 
narodowego i godności narodoa- 
wej. Wódz. "W ojska. Marszałek 
Piłsudski, zostaje uwięziony, 
większość wojska zostaje inier- 
nowana lub zmyszona do slużby 
w obcym mundurze, pozostala 


cześć jego przetrzymuje jeszcze 
jakiś czas. by wkońcu po no- 
wych doświadczeniach. skoń- 


czyć się. gwaltownie proteslu- 
jąc przeciw mocarstwom central 
nym. Sedno tego węzła <lrama- 
tów dziejów Polski nie leżało 
w zachowaniu się mocarstw cen 

Inyvch, nie to było dramalem, 
"że Niemcy i Austrja występo- 
wały przeciw idei legjonowej, 
której twórcą i reprezentantem 
był Marszałek Piłsudski. Naj- 
bardziej gorzką prawdą history 
ezną onych czasów bylo to, że 
w więzieniu towarzyszyly Pił- 
sudskiemu tylko myśli i glębo- 
ki sentyment jego żołnierzy. 
masa zaś narodu była wpatrzona 
w potege mocarstw centralnych 
lub w dalszym ciagu w polęge 
Rosji. 


To wy-: 


NEAZTEÓTB PWS JOCK O 


Gdy zaś zaczęła się walić i 
rozpadać Rosja, gdy instynkto- 
wnie inicjatywy wojskowe Pola- 


ków., slużących dotąd w armji 


rosyjskiej, zaczęly iworzyć Śro- 
dowiska i zgrupowania przeł- 
stawiające coraz większą siłe 
wojskową. to i wtedy naród nie 
przemówił ani jako masa. ani 
też ustami swego przedstawi- 
cielstwa. Zgrupowania ie, czeka 
jąc decyzji narodu, doczekaly 
się rozgromu. 

wik, Legjonów — Pol- 

ska Organizacja Wojskowa. któ 
ra w ciągu wielkiej wojny pra- 
cowała jako rezerwuar uzupel- 
nień Legjonów, gdy one istnieć 
przestaly, prowadziła wojskową 
pracę konspiracyjną na terenie 
całej Polski historycznej i la or 
ganizacja łącznie z bylymi le- 
gjonisiami i byłymi wojskowy- 
mi zaborczych armij dokonała 
rozbrojenia okupantów na tere- 
nie Polski u schyłku 1918 r. 

Wiedy Polska wchodzi w o- 
kres samodzielnego życia pań- 
stwowego. Najwyższą władzę. 
nieograniczoną żadną konstytu- 
cja. bo ta nie istniała. obejmuje 
wódz wojska, wódz Legjonów— 
Józet Piłsudski. Było io zjawi- 
skiem najzupełniej naturalnem, 
że on właśnie objął władzę. Byl 
wszakże twórcą idei niepodle- 
glości Polski. by! organizatorem 
najistotniejszego przejawu pań- 
stwowej myśli. to znaczy woj- 
ska. był twórcą realnego czynu. 

Skupiając w swym reku naj- 
wyższą władzę cywilną i woj- 
skową. jako Naczelnik i Wódz 
Nie cni przeprowadza zwy- 
cięską wojne z Rosją bolszewi- 
cką. 

W ciągu tej wojny naród pol 
ski przeżywa wielkie dziejowe 
momenty. Decyduje się jego 
przyszłość. Ma odpowiedzieć nie 
tylko na pytanie: Czy Polska ma 
być państwem suwerennem. ale 
również, czy ma być państwem. 
dającem narodowi polskiemu 
podstawy do twórczej wspólpra 
cy nad ogólno - ludzką cywili- 
zacją. kierunki rozwoju histo- 
rycznego w przyszłości. 


| nie kto innv. a Wódz Naczel 
ny. jest twórcą nowych koncep 
cyj politycznych w stosunku do 
ościennych narodów, sąsiadu ją- 
cych z Polską. lub tych. które 
w przeszłaści należały do pol- 
skiego państwowego organizmu. 
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Jeżeli te koncepcje nie zrea- 
lizowaly się w pelni w ciągu 
wojny, to niewatpliwie duża wi 
na tego spada na masę narodu, 
który znowu, jak niegdyś w cza- 


sie wielkiej wojny, nie mógł 
swą myślą stanu nadążyć za 
koncepcjami politycznemi Na- 


czelnego Wodza, i nie umiał wy- 
dobyć z siebie tego wysilku mo 
ralnego, który, skoncenirowany, 
zjednoczony. stałby się potęż- 
nym sztandarem, prowadzącym 
już nietylko wojsko, alei naród 
cały do wielkiej wygranej na 
RAE wieków rozwoju 
historycznego. Jakiekolwiek by 
ły przejścia Polski w czasie woj 
ny, fakiem jest, że polska armja, 
której trzonem ideowym byly 
Legjony, wojnę skończyła zwy 
cięsko, dając Polsce możność jej 
pokojowego rozwijania się. 

Irójzaborowa Polska, w któ- 
rej psychice zostawił każdy za- 
bór swe ślady, zaczęła się powo- 
li zrastać. Wszak każdy zabor- 
ca był inny, każdy inne rysy 
żłobił w polskiej duszy. W tym 
procesie „moralnego  zraslania 
się Polski znowuż S jest 
na przedzie. Wojsko najprędzej 
oderwało się od przyzwyczajeń 
niewoli, które, trwając dlugo, 
stały się bliskiemi. W ojsko pier 
wsze zuczęlo tworzyć nowy typ 
Polaka, uprzedzając pod tym 
względem nawci polską szkołę. 
Pierwsze uświadomienie współ- 
czesności polskiej nastąpiio w 
wojsku. Koncepcje twórcze tej 
pracy miały swe Źródło w sa- 
memże wojsku, nie były one wy 
nikiem analogicznego procesu, 
odbywającego się w łonie mas 
narodu. A jeśli stamtąd szły. do 
wojska inspiracje, to były one 
raczej szkodliwe, raczej rożsa- 
dzały organizm wojskowy, SZU- 
kając w nim, a wlaściwie w po- 
szczególnych jego jednostkach 
oparcia dla  krótkowzrocznej, 
niepaństwowej polityki. I jeśli 
obserwujemy dzisiejsze stosun- 
ki w Polsce, to musimy siwier- 
dzić. że wojsko jest tym ośrod- 
kiem, około którego narasła 
wszystko to. co w  spoleczeń- 
stwie jest silne, zdrowe, co zro- 
zumiało obowiązki obywatelskie 
w stosunku do państwa — do 
Polska. która chce być silną i 
która rozumie swą agia anet: 
ryczną. 

Wojsko. mając poczucie tego. 
daleko jest ad militarysty: cznego 
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rozbujania. Utorowawszy swym 
bagnetem drogę dla Polski, wie, 
że jak niegdyś bylo źródłem 
idei niepodleglościowej, tak dzi 
siaj obowiązkiem jego jest być 
idei państwowej niewzruszalnym 
fundamentem. 

Promieniując na masę naro- 
du. dając mu poczucie państwo- 


m 
Z ywi i 

Znane i słuszne — potrzykroć 
sluszne — twierdzenie o „kowa- 
lu własnej przyszłości”, ..kowa- 
lu wlasnego szczęścia” ulec mu- 
si jednak pewnemu uzupełnie- 
niu i rozszerzeniu. ..Jutro" spo- 
czywa w naszych rękach — ale 
ręce nasze, ręee. których iwo- 
rem jest przyszłość, zależą w 
dużym stopniu od minionego 
„wczoraj'. od przeżyć i pojęć 
przeszłości. 

Jeżeli. bowiem, największe 
nieraz dzieła dokonane są doslo- 
wnie niemal, z niczego, jeżeli 
wola osiągnięcia, upór w dąże- 
niu starczał za tworzywo dzie- 
la. to, jednak. najmniejszej na- 
wet rzeczy nie można dokonać 


niczem — a jeśli nawet dem 
„czemś', którem dokonywamy, 
jest jedynie nasza wola — ło i 


wiedy jest ona w większym zna 
cznie stopniu, wytworem prze- 
szłości, niż nam się to na pier- 
wszy rzut oka wydaje. 

O życiu, o jego biegu, prze- 
sądza i decyduje realność zja- 
wisk, realność samego życia. Ta 
„realitć des choses”, której pod 
porządkował swój wszechobej- 
mujący rozum i swą tytaniezną 
wolę, Napoleon. do której nagi- 
nal swe plany i pod  brzemie- 
niem której wkońcu upadi. A 
chce ona, aby każde pokolenie 
podejmowało dzielo pokoleń po 
przednich. Sprawia ona, iż we- 
dług słów Augusta Comie'a 
„Świał składa się z żywych i u- 
martych, Umarłych jest o Yele 
więcej” -— zaś psychika umar- 
tych ciąży i piętnuje psychikę 
żywych. Pokolenie każde przej 
muje spadek przeszłości — spa- 
dek celów. możliwości. tenden- 
cyj. uzdolnień i cech charakte- 
rystycznych — nasze pojęcia. 
poglady i nastrolie — świadome 
i podświadome ujmowanie i poj 
mowanie życia i życiowych fak- 


NARROW I MO TAF 
wości i elementarne cnoty oby- 
watelskie, wojsko pamigia o 
swych obowiązkach, tak. jak pa 
mięta dobrze, że jego Wódz Na- 
czelny prostował ścieżki histo- 
rji polskiej. iworząc wielkość 
państwa, honor i sławę woj- 


ska! 


Umarii 


tów, kształtowane są w zależno 
ści od duchowego spadku, prze- 
kazanego przez przeszłość, od 
brzemienia wtloczonego na na- 
sze barki wolą zmarłych poko- 
leń. 

A jednak życie się zmienia. 
Zmieniają się warunki. Ludz- 
kość rośnie. Rośniemy wraz z 
ludzkością. Mądrzejemy. Staje- 
my się jako naród — co lat kil- 
kanaście, siarsi o jedno pokole- 
vie. | w związku z iem coraz 
większej wagi nabierają slowa 
Nieischego „człowiek jest 
czem, co należy zwalezyć“ 

Oglądając się wstecz na dziec- 
sięć lai dziejów naszych, na daie- 
sięć lat tworzenia państwa, na do- 
robek nasz wyrwany pracą z 
twardych a bezlitosnych rąk ży 


cia, możemy pozwolić sobie na 
dumne rzucenie głową. | nie 


tylko. dlatego, że wyniki są im- 
ponujące, imponujące w sferze 
realnego dzieła, lecz i dlaiego, 
głównie, że z pomyślnym wyni- 
kiem zwalczyliśmy w sobie sa- 
mych siebie, że w ogniu zmagań 
wysnuwaliśmy i ukuwali nowy 
siosunek do Polski — stosunek 
oczyszczany starannie z rdzy a 

iawistycznych chorób, że przy- 

szłe pokolenie otrzyma ducho- 
we dziedzietwo zdrowsze i czy- 
stsze, aniżeli to, które nam zo- 
stalo przekazane. 

Pokolenie wspólezesne w przy 
geniatającej większości wywo- 
dzi się z liberum veto, z specy- 
licznej naszej pogodnej a roz- 
lewnej kłótliwości. z nieśmia- 
łych poczynań Sejmu Wielkie- 
go. z furgotu szwoleżerskich cho 
rągiewek, z niewolniczej bier- 
ności ostatnich trzech lat dzie- 
siąików. I oto dusza pokolenia 
oszołomiona została piorunem 
sierpniowego czynu. [ piorun 
ten zatargał trzewiami Narodu. 
Stał się krynicą pojęć dla tych. 
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którzy go przyjęli. zarówno ich 
błogosławieństwem, jak i tych, 
którzy go próbowali odrzucać. 
l oto zarówno wyznawcy, jak i 
wrogowie, chcąc czy nie chcąc. 
wiedząc czy nie wiedząc o tem. 
zaczęli czerpać bo czerpać 
musieli — ze źróc sda olbrzymiej 
myśli. potężnej woli czynu Wo- 
dza. 

Wódz przeciwstawił się nie- 
tylko żywym. lecz i umarłym— 
umarłym. „kiórych jesi o wie- 
le więcej” — i zaczął zwalczać 
w żywych dzieło umarłych — 
a z walki tej. ze zmagania się 
Myśli i Woli Wodza z bierną 


masą rodzić się począł nawy. 
twórczy stosunek do własnej 
Ojczyzny. 

Nie znając od dwu wieków 


istołaego własnego Państwa, 
przejaskrawiliśmy pojęcie Na- 
ród — jedyne nam dostępne. A 
wiłlaczając w nie calą tesknote 
mas. zubożyliśmy i osłabili idee 
państwa. l tylko oglądając się 
wsiecz — sięgając wzrokiem w 
ubiegłe wieki, zrozumieć i po- 
jać zdołamy ogrom. który wiło- 
czył w nas. który ożywił w ser- 
cach naszych. ciągły. niestrudzo- 
ny czyn Wodza. 

Niewola nauczyla nas niena- 
widzieć i zwalczać to właśnie. 
co bylo najświętszym skarbem 
ludów wolnych. Rzeczywistość, 
ucząca nienawidzieć i zwalczać. 
okazała się silniejszą od marze- 
nia — gdy zostało ono bowiem 
wciełone. psychika mas. wiek 
cały urabiana odmiennie. z tru- 
dem największym naginać się 
poczęła do wymagań własnej 
państwowości. 

Odrodzone państwo polskie 
otrzymało materjał obywatelski 
najgorszego gatunku. Niewola 
wypleniła dodatnie cechy prze- 
szłości. spotegowała spadek u- 
jemny. Nie rozumieliśmy pań- 
stwa, obowiązku. posłuchu. mu- 
su. realnej siałej ofiary. 

7 chwilą, gdy Polska przesta- 
ła być pozłocisty m  rydwanem 
marzeń, niewielu było chętnych, 
by wprząc swe karki w twarde 
jarzmo obowiązku. 

A życie współczesne wymaga 
przedewszystkiem spełnienia o- 
bowiązku. 

Miniony lat dziesiątek był nam 
twarda nauką życiowych konic- 


czności. Marzenie. wcielone w 
życie dzięki czynom Wodza. 
przesiało być sennem  widzia- 
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dlem. a stało się rzeczywistością. 
A rzeczywistość wymaga niepo- 
miernie więcej niż marzenie. 
Walcząc z wrogiem życiem. mu 
sieliśmy jednocześnie pokony- 
wać w sobie nas samych. A zwy 
cięstwo nasze nad nami. przesą- 
dzić miało o losach państwa. 
Pierwsze polskie ćwierówiecze 


NAJCÓ DW EW OAFSEO 
wieku XX płynęło pod znakiem 
Myśli Wodza. Iriumf Jego po- 
glądów, przejmowanie się ogó- 
łu Jego duchem. oznaczało i o- 
znacza zwycięstwo największej 
z idej. 
Zwycięstwo idei Państwa. 


Władysław Ludwik Evert. 


Dorobek dziesięciolecia 


Przed dziesięcioma laty Pol- 
ski nie było jeszcze jako realne 
go tworu państwowego, jako 
normalnego organizmu politycz- 
nego. lsiniała w sercach i gorą- 


cych umysłach miljonów, “pali- 
ła dusze słowem. u dlonie — 
czynem, lecz miala dopiero 


przyjść jako rzeczywistość, nie 
zauprzeczalna dla nikogo. 
Przed dziesięcioma laty, jak 
zawsze i dziś — leżały nad Wi- 
słą, Wartą i Niemnem rozległe, 
bogate ziemie polskie, zamiesz- 
kane przez rojny i bitny lud. w 
stołecznej Warszawie zasiadała 
Rada Regencyjna. sprawując 
rządy w imieniu przyszlego. nie 
wiadomego „króla“, urzędował 
gabinet ministrów. funkejono- 
wał szereg urzędów cenlralnych 
i miejscowych, istniała nawet si- 
ła zbrojna — ramię i puklerz 
każdego państwa i narodu. Nie 
stety, ta osłatnia — nrzeważnie 
poza granicami kraju, daleko 
od niego — we Francji, Malji. 
ma odległych krańcach Rosji. W 
samej Polsce, zaledwie kilka ty- 
sięcy ludzi słało pod bronia, twa 
rząc tak zwany Wermacht. roz- 
bity na drobne oddziały, podda- 
ny obcej komendzie. bezsilny. 
Tajne organizacje wojskowe. 
przedewszystkiem P. O. W. gru 
powały znacznić wieksza siłę 
młodzieży, lecz zbrojną tylko w 
zapał i nieposkromiona żądze 
czynu. 

Naokoło wszystko walilo się 

dvgotało w posadach. Świat 
zmieniał kształty i układ. zapa- 
dały się trony. ginęły zdawało 
się niezwalezone moce. W huku 
i gromie kataklizmów  dziejo- 
wych. w dymie dogasających po- 
Żarów wielkiej wojny. Polska 
wyłaniała się z msławie jako 
coś. eo ma dopiero być. lecz eze- 
go postać i kształty sa jeszcze 
nieznane. Była ziemia- lud i na- 


żone 


wet rząd. lecz nie bylo zbrojnej 
siły, mogacej zapewnić ład we- 
wnętrzny i poszanowanie grani 
com. a madewszystko — nie by- 
ło Wodza. któryby pokierował 
dziełem budowy Polski. 

Był. rząd. nawet kilka, nad- 
miar rządów — w Warszawie, 
Lublinie, Krakowie i t. d.—lecz 
same nie wiedziały one, jakiem 
terylorjum zarządzają i kto ich 
władzę uznaje. Było państwo. 
lecz granice jego nie były jesz- 
cze nikomu wiadome i tylko nie 
wielkie połacie ziemi polskiej 
wolne były od obcej. zaborczej 
władzy. Były władze centralne. 
lecz miaty zaledwie nikły lub 
razprzęgający się aparai wyko- 
mawczy miejscowych urzędów. 
Brakło siły zbrojnej. która mo- 
głaby wywalczyć granice, umoc 
nić je. zapewnić im poszanow a- 
nie į ustalić ład wewnętrzny. 

A jednocześnie przeciwko łe- 
mu państwu. które dopiero po- 
wsiawało. już ze wszysikich stron 
wyciasały sie drapieżne rece 
wrogów. grożących mu z pólna- 
cv i południa. ze wschodn i za- 
chodu. pragnacvch zatrzymać to 
co należało oddać i odzyskać to. 
co im jnż wwvdarto. 

A Polsce brakło wodza! 

ÍI oto dn. 11 listopada 1918 r.. 
w iym samym dnin. gdy zwvceie 
ski wódz koalicyjnych armij, 
marszałek Ferdynand Foch. w 
swym wagonie sztabowym otrzy 
mał warunki rozejmu. podpisa- 
ne przez upokorzone i zwvcię- 
Niemev. w tym samym 
dniu szarym rankiem przybył 
da Warszawy brygadjer Józef 
Piłsudski. zwolniony przez re- 
wolnceic niemiecką z więzienia 
w Masdebnursu. 

Przybył Wódz. przybył maż. 
którv miał wziać w rece losy 
Polski i na sama wieść o lego 
przybyciu młodzież stolicy chwy 
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ciła za broń. W kilkanaście go- 
dzin. w jednym dmiu ENE O 
no liczne oddzialy niemieckie, 
odsyłając je bez broni do ojczy 
zny, i generał - gubernator nie- 
miecki Besseler pod eskortą pol 
skich oficerów został odstawio- 
ny do granicy. 

Stolica i znaczna część kraju 
byla wolną, lecz państwa jesz- 
cze nie było — i wszystko na- 
leżało tworzyć od podstaw — 
rząd. administrację, wojsko, fi- 
nanse — wszystko, poczynając 
od granie państwowych. 


Nadlndzki, gigantyczny ten 
trud wziął na. swe barki Józef 


Pilsudski 

Jak pracował i co czynił nie 
możemy. niestety. nawet po- 
krótce opowiedzieć w tym arty 
kule. Pod jego wodzą i pod je- 
go kierunkiem Polska przebyła 
od tego czasu olbrzymią drogę 
na wszystkich polach życia. 
Przebyia droga jest miarą czy- 
nu i przeto najlepiej zrozumie- 
my doniosłość wielkiej pracy 
dla Polski jej pierwszego Na- 
czelnika i Marszałka. jeśli z wy 
żej nakreślonym obrazem tego. 
co było przed dziesięcioma la- 
ty na tem miejscu. gdzie miała 
powstać Polska. zestawimy to, 
czem Polska jest dzisiaj. 

Olbrzymia droga zostala prze 
była i potężne dzieło dokonane! 


Przed dziesięcioma laty nie 
miala Polska granic i sam rząd 


nie wiedział. jakiem ierytorjum 
zarządza. Dziś — jest Rzeczy- 
pospolita szósiem co do wielkości 
mocarstwem w Europie. z 30-mi- 
ijonową ludnością, z granicami, 
odpowiadającemi jej słusznym 
interesom i bezpieczeństwu. u- 
znanemi przez wszystkich, 
stwierdzonemi w traktatach mię 
dzynarodowych. pilnie strzeżo- 


„nemi przez czujne straże, a na- 


dewszystko—chronionemi przez 
grozę | powagę imienia polskie- 


W dwa lała po swem odrodze 
niu dc niepodległego bytu, w le 
cie 1920 r.. omal nie załamała 
się Polska pod naciskiem nawa- 
ły bolszewickiej. musiała przyj 
mować npokarzające dyktanda 
mocarstw i jeszcze przez kilka 
lat była uważana w Niemczech. 
Anglji i innych krajach za „pań 
siwo sezonowe“. którego dni są 
policzone. albo za nieobliczalne, 
awaniurnicze państewko, sieją- 
ce wokoło niepokoje i załargi. 
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Dziś zaś nikt. nawet najwię- 
ksi wrogowie, nie wałpią w 
trwałość i moc Polski. 

Dzięki konsekwentnej i rozu- 
mnej dyplomacji. dzięki wzro- 
stowi swych sił wewnętrznych 
Polska w stosunkach międzyna- 
rodowych zajęła poczesne miej- 
sce, stala się jednym z kamieni 
węgielnych ogólnego politycz- 
ego ukladn świata i pokoju po 
wszechnego. wzyskala należny 
jej głos w rodzinie narodów i 
wreszcie otrzymała. narówni z 
wielkiemi mocarstwami. stałe 
miejsce w Radzie Ligi Narodów. 

To swoje stanowisko między 
państwami zawdzięcza Polska 
przedewszystkiem żywotności i 
sile. jakie wykazała w śmiertel- 
nych zapasach ze swym wschod 
nim sąsiadem. Zwyciestwa, od- 
niesione w wojnie z Rosją So- 
wiecką. opromieniło nową sła- 
wą oręż polski i wykazało w pel 
nym blasku genjalność wodza i 
tradycyjne walory bojowe żol- 
nierza polskiego. Armja stwo- 
rzona literalnie z niczego. do- 
rywczo formowana i walcząca 
na wielu frontach od pierwszej 
chwili swego istnienia. była naj 
lepszym tytułem narodu do nie- 
podległości. 

Dziś, po siedmiu latach poko- 
ju i pracy organizacyjnej, szko 
lenia i ćwiczenia posiada Pol- 
ska armję. z której słusznie mo- 
że być dumna. i której zalety 
wysoko cenią obcy. 

W ewnętrzna organizacja pań- 
stwa w ciągu 10-ciu lat poczy- 
niła również olbrzymie postępy. 
Oparta na Konstytucji z dn. i7 
marca (92 r.. jest Polska dziś 
praworządną demokratyczną 
aaa, spolia, z nowocześnie 
organizowaną i sprawnie dzia- 
KEA administracją i sądow ni- 
ctwem. Dzięki: usprawnieniu w 
ostatnich latach trybu prawo- 
dawstwa. zdołano zadośćuczynić 
wielu palącym potrzebom na 
tem BT i znacznie  posunięło 
naprzód dzieło unifikacji obo- 
wiązującego prawa. które do- 
niedawna jeszcze było w każ- 
dym zaborze trwałym pomni- 
kiem niewoli. 

Również wielkie postępy u- 
czyniła Polska na polu gospo- 
darczem i w dziedzinie finanso- 
wej. W spadku po wojnie i o- 
kupacji otrzymaliśmy kraj zu- 
pełnie zdewastowany i wynisz- 
czony: ruinie uległo przeszło 


NARÓWE NEO SRO 
1.837.000 budynków, w tej licz- 
bie 7000 szkól. 2000 kościołów, 
2000 innych gmachów użytecz- 
ności pubłicznej. Większość 
dworców, wszystkie prawie mo 
sty były zrywane i burzone, 
również większość urządzeń ko 
lejowych i telegraficznych. Ty- 
siące kilometrów kwadrato- 
wych ziemi uprawnej leżało od- 
logiem. tyleż lasów wycięto i 
zniszczono. I[nwentarze wiejskie 
spadły w liczbie o polowę. O 
mi tylko Niemcy wywieźli z b. 
Królestwa 158. 000 koni i 100 wa 
gonów pasów transmisyjnych. 
nie liczac innych materjałów i 
metali. Ewakuacja rosyjska zni 
szczyła doszczętnie liczne fabry 
ki i całe gałęzie przemysłu. 


dziś po dziesięciu latach — 
odbudowano już 82 proc. znisz- 
czonych budowli. wszystkie mo 
sty i urządzenia kolejowe. Ta- 
bor kolejowy wzrósł w dwój- 
nasób i w ciągu tego czasu R: 
bndowano 2000 km. nowych h- 
nij kolejowych i tvleż dróg bi- 
tych. Przemysł odbudował się 
także prawie całkowicie po woj 
nie. a w niektórych dziedzinach 
szczególnie ważnych, jak np. 
produkcja nawozów sztucznych. 
przekroczył nawet normy wy- 
twórczości przedwoiennej. Na- 
sza ekspansja handlowa sięga 
znown po dalekie rynki zamor- 
skie i po raz pierwszy od poczat 
ku światła statki BA polską fla- 
są prują morza i oceany. Na 
Bałtvku dra Gatkión uboga 
wioske rybacką Gdynie i w 
kilka lat stała się ona kwilna 
cym portem. do którego w rokn 
(924 zawineło 27 statków. a w 
1927 — 530: w r. 1924 w Gdv- 

ni naładowano 28.000 tern ła- 
dumku. a w bierwszem półracz:: 
1029 r. już 845.000 tonn. Jedvnv 
to port w Europie. który w ta 


Prosimy o odnowienie 


prenumeraty 
na kwartał iV 


obcych. 
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kiem tempie zwiększa swe obro 
ty. 

Finause polskie po szeregu 
prób i niepowodzeń nareszcie od 
2-ch lat zostały doprowadzone 
do porządku. waluta ustabilizo- 
wała się. budżet państwowy za- 
myka się bez deficytu. Ożywie- 
nie operze równolegle z 
tem wzrasta i podczas: gdy przed 
trzema laty było w BJ 250 
tys. bezroboczych. teraz jesi ich 
zaledwie 60.000 na całą Polske, 
co jest cyfrą minimalną. zważy 
wszy. że np. w samym Wiedniu 
na 2.000.000 ludności jest 200 
tys. bezroboczych. 

Skutkiem tych: pomyślnych 
objawów jest agólny wzrost do 
brobytu. Dowodzą tego szybko 
wzrastające cyfry oszczędności. 
składanych do kas P. K. O. W 
r. 1924 wkładów tych było 19 
milo Ge m I$%> < muli w 
1026 — 9l mil.. a w r. 1927 — 
226 mil. zł. 

Równolegle z rozwojem go- 
spodarczym i kulturą maierjal- 
ną postepowała także kultura 
umysłowa. Szczególnie wielkie 
postępy poczyniło szkolnictwo 
wszelkich stopni. Na terenie dzi 
siejszej Polski uczęszczało do 
szkół przed wojną 2 mil. dzieci, 
a obeenie uczy się ich przeszło 
5.600.000. Przed wojna bylo w 
Polsce zale:lwie 6 szkół wyż- 
szych. obecnie jest ich 19 z 42 
tys. studentów. 

Tak na wszystkich polach roz 
wincła się wspaniale i zakwitła 
Polska w ciągu dziesięciu pier- 
wszych lat swego niepodleglego 
bytu. dzięki pracy i ofiarności 
swych obywateli. wywołujac je 
dnogłośnyv podziw i zdumienie 
Czeka ja niewątpliwie 
jeszcze niejedna trudna chwila. 
jeszcze olbrzymie pola pracy le- 
żą przed nią otwarte. Lecz wszy 
stkie trudności mogą być poko- 
nane. przeciwieństwa zwalezo- 
ne i najwyższe cele osiągnięte. 
jeśli tylko każdy Polak wała 
pamiętać. że wszystkie siły swe 
go ducha i ciała musi oddać na 
służbę Ofrczyźnie. że jej poży- 
tek i dobro ma być jedynym na 
kazem jego życia i jeśli cały na 
ród zjednoczy swe wysiłki zgo- 
dnie i celowo pod wodza wiel- 
kiego człowieka. zesłanego nam 


przez los — Pierwszego Marszał 
ka Polski Józefa Piisudskiego. 
J. R. 
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NR O. DRA TWO JESĘO 


Dziesięcioletni dorobek Wojska Polskiego 


Aby zdać sobie 
tego. co dokonane 
dziedzinie organizacji 
polskiego TE zwrócić się 
myslą wstecz do chwili. w któ- 
rej Marszałek Piłsudski po o- 
puszczeniu twierdzy magdebur- 
skiej. stanął na ziemi polskiej. 

W roku 1918 na terenie b. Kroó- 
lestwa Kongresowego istniały 
już de nomine kadry wojska 
polskiego w postaci organizują- 
cych się 2 pułków piech: oty, 1 
szwadronu kawalerji i 1 balerji 
artylerji. Były to resziki Legjo- 
nów Piłsudskiego. które po u- 
więzieniu Wodza pod nazwą 
„Polskiej Sity Zbrojnej“ (Wer- 
mach iu) podporządkowane zo- 
stały ówczesnemu  niemieckie- 
mu generał - gubernatorowi 
warszawskiemu. gen. Besselero- 
wi. 

O wiele liczniejsze kadry woj 
skowe. złożone z b. legjontstów. 
częściowo zamknięte byly w o- 
bozach jeńców w Szezypiornie 
(później Łomży) i Benjamino- 
wie, cześciowo zaś rozpierzchły 
się mo kraiu. wsiąkając w taj- 
ne kadry Polskie; Organizacji 
Wojskowej. które mimo prze- 


sprawę z 
zostalo w 
wojska 


śladowanin ze strony okupan- 
łów niemiecko - austrjackich. 


rozrastały sie. sięgając nawet 
wglab wajsk okupacyjnych i 
przesiakajac powoli już na dru- 
sa stronę frontin bojoweco 

Na Ukrainie z resziek II Brv- 
gady Legionów. oraz żołnierzy- 
Polaków. wydzielonych z woj- 
ska  rosvjskiesnń. tworzyły się 
Il i IT kornus Polski, Na Biało- 
rusi organizował się I Korpus 
Wschodni. powstaly z dawnej 
dywizji strzelców polskich. zor 
ganizowanej w wojsku rosyj- 
skiem. 

We Francji garść bajończy- 
ków. wzmocniona żołnierzami- 
Polakami z wojska rosyjskiego. 
walczaceso na froncie koaliev j- 
nym. nie marzyla jeszcze o ar- 
mji nolskiej we Francji. 

Wódz i Twórca wojska pol- 
skiego. wraz z nieodłącznym 
swym szefem sztabu, gen. Sosn- 
kowskim. zamkniety w twier- 
dzy maedeburskiej, nie mial 
możności przygałowania woj- 
ska do oczeknjaevch go wojen. 
które w końcu 1918 r. rozgorza- 
ły na wszystkich frontach. Naj- 


wyższa władza wojskowa kraju 
spoczywala w rękach gen. Ry- 
dza - Śmigłego. który teź natych 


miast. gdy wladza austrjacka 
zachwiała się w swych podsta- 
wach. a rząd lubelski ogłosił 


niepodleglość Polski. przys tąpił 
do formowania regularnego woj 
ska polskiego. jako pierwszy 
polski minister wojny. 

Dzień (1 listopada (918 r.. to 
jest dzień przybycia Marszałka 
Piłsudskiego do Warszawy, był 
dniem zawieszenia dzialań wo- 
jennych na Zachodzie. dniem 
rewolucji w Niemczech. oraz 
rozbrojenia Niemców na terenie 
ich okupacji w b. Królestwie 
Polskiem. Społeczeństwo pol- 
skie nie by ło przygolowane do 
tvch wydarzeń, to też chaos i 
rozprzężenie mogło być z laiwo 
ścia wwzy skane przez żywioły 
komunistyczne. Tak się jednak 
nie stało. co zawdzięczyć nale- 
żv przedewszystkiem Polskiej 
Organizacji Wajskowej. kalka 
najliczniejszej ee arek | 
sile wojskowej. 

Pierwszem zadaniem Marszał 
ka Pilsudskiego. po objęciu wła 
dzy w kraju bvło zorganizowa- 
nie wojska. Równocześnie jed- 
nak irzeba było tworzyć pań- 
siwo. Grrożące krajowi »niebez- 
nieczeństwo bolszewickie spara 
liżowane zaslalo powstaniem ra 
dvkalnego gabinetu  Tedrzeja 
Moraczewskiego. Onozycje ży- 
wiolów nieodpowiedzialnych 
które nawel dopnścilv się za- 
machu styczniowego. zaszacho- 
wano zwolaniem Sejmu i usta- 
nowieniem władzy legalnej. kłó 
ra w dziesięć dni po zwołaniu 
Seimu nchwaliła t zw. małą kon 
stytneje i jednomyślnie pozosia 
wiła wladze w reku Marszałka 
Filemlskiego. : 

Pierwotnie organizacja woj- 
ska. oparła została na organiza- 
cji Legjonów i Wermachtu. W 
dniu 11 listopada wojska w no- 


woczesnem iego słowa znacze- 
niu nie było. 
Istniały kadry tego wojska. 


owoc  dziesieciolelniej pracy 
Marszalka Pilsudskiego na tem 
polu. 

Było to jednak malo wobec 
toczącej się walki o Lwów. nie- 
spodziewanego starcia z Czecha 
mi o Cieszyn. wreszcie walk z 


Niemcami na ierenie Wielko- 
polski. Żelazna wola Wielkiego 
Wedza dokonala dzieła, które 
dziś dumą napawa Polskę: trze- 
ba jednak przyznać. że organi- 
zacja wojska w lalach 1918-20 
miała wszelkie cechy improwi- 
zacji. Nie też dziwnego. bowiem 
wszystko zależało od doraźnych 
potrzeb frontu. Zwycięskie woj 
ny zagwarantowały Polsce na- 
leżne jej granice i stworzyły z 
Rzeczpospolitej mocarstwo. z 
kiórem wrogowie muszą liczyć 
się poważnie. 

W rozwoju wojska polskiego 
w ubiegłlem dziesięcioleciu roz- 
różniać można wyraźnie cztery 
okresy: wojenny. budowy pod- 
walin organizacji w ojska poko- 
jowego. najcięższy okres kry- 
zysu w latach 1923 1926 i 
wreszcie czwarly jeszcze nie- 
skończony okres budowy pote- 
gi państwa i wojska. polskiego. 

Od początku odzyskania nie- 
podległości 1918 r. Polska toczy 
walki z Ukraińcami, Czechami. 
Niemcami i wreszcie z najazdem 
bolszewickim. Walka początko- 
wo prowadzona była wyłącznie 
przy pomocy ochotników, a do- 
piero po zebraniu się Sejmu 
przeprowadzono w Polsce stop- 
niową mobilizację 6 roczników. 

Wspólność interesów i wspól- 
ne niebezpieczeństwo wiąże Pol 
skę z powstalemi na granicy 
Rosji nowemi państwami 
Lotwą i Estonja. kióre w tymże 
czasie zmagały się z nawałą bol 
szewicką. 

7 wiosną 1920 r. Polska poda- 
je rękę budzącej się do niepod- 
ległości Ukrainie. Ale tej dale- 
kowzrocznej polityki Naczelne- 
go Wodza. niestety. społeczeń- 
siwo polskie nie rozumialo, te 
też na wielką skalę zakrojona 
operacja na Kijów nie dala tych 
wyników, jakich można się by 
lo spodziewać. 

Wspaniałe zwycięstwo mic- 
klzy Wisłą. Wieprzem i Bugiem. 
oraz osiateczny cios zadany ar- 
mji czerwonej nad Niemnent. 
doprowadziły - do rozejmu z So- 
wiełami dn. 14 października 
1920 roku. 

W iym czasie stan liczebny 
wojska polskiego dosięgnal o- 
koło miliona żołnierzy. 

Dziś dopiero w perspekty Wie 
lat kilku można ocenić caly ol-{, 
brzymi wysiłek organizacyjny. 
jakiego dokonano w latach 1921 


1922. W tym okresie bowiem 
przeprowadzono demobilizacije 
i położono podwaliny pod nowo- 
czesną organizacje wojska. do 
dziś w glów nych swych zasu 
dach obowiązującą. Jest to okres 
największego wysiłku twórcze- 
go w dziedzinie organizacji sił 
zurojnych. 

Opracowano więc dekret tym 
czasowy o organizacji najwyż- 
szych władz wojskowych z da. 
3 stycznia J92l r. 0 organiza- 
cji w'elkiel jednostek sił znroj- 
nych i zasadach rozkazodaw- 
stwa, o administracji i | kontroli 
siły Beia wreszcie 0 zasa- 
dach ogólnych organizacji sił 
zbrojnych z dnia 1l sierpnia 
1921 r. Następnie ustalono or- 
dre - de - bataile pokojowe 
na 30 dywizyj piechoty 3-ch puł 
kowych. oraz dziesięć wielkich 
jednostek  kawalerji. Zamiast 
aotychczasowyeh siedmiu okrę- 
gów generalnych. utworzono 
dziesięć okręgów korpusów, na 
które kraj cały podzielono. 

Stan liczebny wojska na sto- 
pie pokojowej określono liczbą 
250 tys. żołnierzy, nie licząc ka 
dry zawodowej. Opracowano po 
nadto pierwszą w Europie pra- 
gmatykę oficerska. dokonaną 
trudnej weryfikacji oficerów i 
niezbędnej ich selekcji. siwo- 
rzono regulaminy. obowiązują- 
ce do dnia dzisiejszego. przystą 
piono do budowy przemysłu wo 
jennego i t. p 

Tak pomyślny rozwój woj- 
ska zosiał nagle przerwany. z 
chwilą. gdv nie stało Marszal- 
ka Piłsudskiego. 

W 19025 r. nastąpiły zmiany na 
stanowiskach kierowniczych w 
wojsku. Wszystko poczęło się 
rwać. Nie bvło jednej myśli kie 
rowniczej. Wszystko uzależnio- 
ne było od zmieniających sie 
ministrów, zależnych częstokroć 
od tych. ezy innych wpływów 
stronnictw politycznych. 

To też cały dorobek tego o- 
kresu topniał, a wojsko prze- 
szło przez ciężki kryzys, trwa- 
jący blisko 5 lała. Następstwem 
tego kryzysu był upadek dyscy 
pliny w wojsku i rozbicie go na 
dwa obozy, co doprowadziło 
wreszcie do słarcia w maju 1926 

które pochłonęlo wprawdzie 
wiele ofiar, ale przyczyniło się 
do oczyszczenia atmosfery. Po- 
wrót zaś [wórecv wojska Mar- 
szałka Piłsudskiego do władzy 


NARÓD I WOJSKO 


wprowadza je w okres rozkwi- 
tu. 

Pierwsze zadanie, wobec któ- 
rego stanął Marszałek Pilsudski 
po przewrocie majowym, pole- 
gało na oczyszczeniu wojska z 
chwastów, które tak bujnie roz 
pleniły się w ciągu lat ubieg- 
tych. Szereg zmian. na adpowie- 
dzialnych stanowiskach i ścisłe 
przestrzeganie zasady „właści- 
wy człowiek na właściwem miej 
scu“, doprowadziły szybko do 


sanacji wewnętrznych  stosun- 
ków w wojsku. 

Ustalenie zasad organizacji 
najwyższych władz wojsko- 


wych. powołanie do życia Komi 
tetu Obrony Państwa, ustano- 
nowienie Generalnego [nspekto 
ratu Sił Zbrojnych i podporzą:l- 
kowanie mu Sztabu Generalne- 


go — oto zasadnicze zagadnie- 
nia, rozwiązane już w pierw- 
szym roku rządów Marszałka 


Piłsudskiego. 

Wszelkie sprawy. związane z 
życiem bieżącem wojska. prze- 
szły do Ministerstwa Spraw 
Wojskowych. Podniesiono stan 
liczebny armji drogą redukcji 
czynności  administracyjnych. 
służby warłowniczej. uzupelnie 
nia formacyj nieewideneyjnych. 
Wprowadzono stróżów - warto- 
wników i rzemieślników eywil- 
nych. Zmieniono system wciela- 
nia rekrutów- co pozwala teraz 
szkolić pododdziały o jednoli- 
tym poziomie wyszkolenia. Prze 
prowadzono reforme wyszkole- 
nia. kładąc większy nacisk na 
ćwiczenia w obozach i terenach 
zajętych. Zainiejowano <orocz- 
ne ćwiczenia miedzydywizyjne 
z zastosowaniem środków wal- 
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ki i metod wyszkolenia. Prze- 
prowadzono w  wyszkoleniu 
współdzialanie wszystkich bro- 
ni. Zreformowano szkolnietwo 
wojskowe. e. oraz przystąpiono do 
rewizji obowiązujących regula- 
ininów. 

Skutki tych posunięć w dzie- 
dzinie wyszkolenia i organizacji 
ujawniły już pierwsze mane- 
wry w 927 r. 

/reorganizowano przysposo- 
bienie wojskowe i wychowanie 
fizyczne. Gdy pod tym wzglę- 
dem przed dwoma laty siała 
Polska na jednem z ostatnich 
miejse w Europie, dziś wysuwa 
się na jedno z czolowych. Naj- 
lepszym tego dowodem były wy 
niki olimpjady amsterdamskiej. 

Rozbudowa 'przemysłu wojen 
nego postępuje żywo naprzód 
tak, że w najbliższej przyszło- 
ści wszelki sprzęt wojenny Pol- 
ska będzie produkować już w 
kraju. 

Jeżeli więc rzucić okiem 
wstecz na ubiegłe dziesięciole- 
cie istnienia Polski, to niewąt- 
plwy posięp w rozwiązaniu za- 
gadnienia obrony państwa sla- 
je się w całej pełni widoczny. 
Gdy przed dziesięciu laty — roz 
poczynając swój byt niepodle- 


gły — państwo polskie nie po- 
siadało nie, lub prawie nie — to 


dzisiaj ma zapewnioną obronę 
w postaci karnej i wy szkolonej 
w OMA nowoczesnym siły 
zbrojnej. na której czele stoi— 
godny wielkich swych poprzed- 
ników żółkiewskich. Chodkiewi 
czów i Sobieskich Wódz zwy- 
cięski w wojnach 1918 — 1920 
roku. 


. zbroją się, zbroją... 


(Głos sowiecki o niemieckich 


P. Riabinin. znamy publicysta 
z prasy sowieckiej wojskowej 
ogłosił w n-rze 40 iygodnika 
„Ogoniok* artykuł ua temat 
zbrojeń i pogotowia wojennego 
współczesnych Niemiec. Opinja 
ia sowieckiego publicysty (a 
może i wojskowego dygnitarza), 
zajmującego się stale zagadnie- 
niami rozbrojeniowemi, jest po- 
dwójmie interesująca. Nade- 


przygotowaniach wojennych). 


wszystko — ze względu na rze- 
czowe i wyczerpujące ujęcie te- 
mału. — powtóre zaś ze wzglę- 
du na długoletnią przyjaźń nie- 
miecko - sowiecką, która nie- 
w ątpliwie umożliwiła p. Riabi- 
ninowi sięgnięcie do źródeł rze- 
CZY wistych, dla innych publicy- 
stów niedostępnych. 

Artykuł. o którym mowa, jest 
tak obszerny, że z koniecznośc: 


J 
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cgraniczymy się do podania w 
tem miejscu najważniejszych 
tylko jego ustępów. 

0% Jeżeli w Polsce siła zbroj- 
na wysławiogna jest niejako na 
pakaz. to w Niemczech — pisze 
p. Riabinin — w pierwszej chwi 
li zjawiska tego zauważyć się 
nie da. Wojskowego w mundu- 
rze spotyka się bardzo rzadko. 

Naturalnie — powiecie na to, 
że tak właśnie powinno być, bo 
wiem na podstawie traktatu wer 
salskiego Niemcy mają prawo 
utrzymywać zaledwie 100 tysię- 
cy wojska — a i to w charakte- 
rze siły pomocniczej w stosun- 
ku do organów bezpieczeństwa 
-— dla podtrzymania ładu we- 
wnątrz państwa. Możecie rów- 
nież wspomnieć. jak gorąco po- 
piera rząd niemiecki każdy pro 
jekt na temat międzynarodowe- 
go rozbrojenia. 

Nie należy się jednak śpie- 
szyć z formułowaniem swych 
wniosków co do pokojowości 
niemieckich sfer panujących. 
Wpatrzcie się uważnie w co- 
dzienne życie Niemiec. spójrz- 
cie wgląb fabryk. przedsię- 
biorstw. laborałorjów, instytu- 
tów naukowo - doświaślcza!|- 
nych. uniwersytetów i bibljotek 
— a zobaczycie wszędzie tam 
ogromną. skrzęiną, skoncentro- 
waną i metodyczną — a więc 
najgroźniejszą — pracę. Niem- 
cy posiadają już dzisiaj sto wy- 
próbowanych sposobów omija- 
via norm narzuconych im przez 
„Interallierien Militär Kontrol 
Komission“. Weźmy dane co do 
cliejalnych wydatków na woj- 
sko. Zdawałoby się, że wydatki 
te wobec niezmiennego składu 
wojska i nie ulegającej zmianie 
sily nabywczej marki powinny 
utrzymywać się na jednym po- 
ziomie. W rzeczywistości zaś 
wydatkowano w 1924 r.—450.7 
mil. marek. w 1925 — 564,4 mil. 
ru. w 1926 r. — 676 mil. m. a 
w 1927 r. — 689.8 mil. m. W cią- 
gu tych trzech lut wydatki wzro 
sty półtora razy. 

Jakże przedstawia się skład 
wojska? Z ogólnej ilości 100.000 
ludzi Reichswehra liczy zaled- 
wie 36.229 szeregowców, a zało 
38.000 starszych żołnierzy i 
14,457 podolicerów. Na każdych 
przeto 6 ludzi wypada 1 pod- 
oficer. na każdych 12—41 sierżant. 


a na każdych 16 — 1 oficer. Na 


N AE OSB A ZWSO SEO 
300 żołnierzy vypada I pułko- 
wnik, a całe to maleńkie wej- 
sko, obejmujące 100.000 ludzi, 
liczy w swym składzie 46 gene- 
rałów. Taki skład wojska ozna- 
cza nie co innego, jak dążenie 
do stworzenia mocnej kadry— 
jądra przyszłej wielkiej armji 
(podkreślenie autora). Jesi rze- 
czą zupełnie oczywistą, że tego 
rodzaju układ personalny woj- 
ska obliczony jest nie na wa- 
runki służby wewnętrzno-poli- 
tycznej wspólnie z policją, lecz 
na aktywne przygełewinie się 
do przyszłej wojny. 

Niemniejszą uwagę zwraca 
się w Niemczech na sprawy ma- 
rynarki wojennej. W r. ‘424 na 
budowę i uzbrojenie statków 
wydatkowano 7,8 ml. n „rek, w 
1925 r. 355 mil. marek, w 
1926 r. — 54,1 mil. m. a w 1927 
r. — 57.6 mil. m. Ma vurka wo 
jenna liczy ogliem okala 15 tys. 
ludzi. Sklad jej pa: nalny 
przedstawia się podobnie — jak 
w Rcichswehrze. Szeregowców 
posiada oun 9955 lui. nad ni- 
mi żeś stoi 3755 p: loficerów i 
1254 oficerow. 

Tak się przedstawia sprawa 
legalnego wojska i marynarki, 
które istnieją w Niemczech za 
zgodą i z wiedzą koalicji i nie 
wywołują żadnych protestów 
ze strony komisji kontrolującej 
sojuszniczej. Najbardziej jed- 
nak ciekawą sprawą i zaslugu- 
jącą na szczególną uwagę jest 
zagadnienie tak zwanych „.ci- 
chych rezerw” tej kadry woj: 
skowej. Do kategorji tej zali- 
czyć należy przedewszystkiem 
związki narodowe, które trak- 
towane są przez ministerstwo 
spraw wojskowych — jako re- 
zerwa armji — a które w tej lub 
innej formie utrzymują kon- 
takt z ministerstwem spraw woj 
skowych i są przez to ostatnie 
powodowane. 

...Wbrew dawnej polityce pier 
wszych powojennych lat zwią- 
zki ie całkowicie podporządko- 
wane są ministerstwu spraw woj 
skowych i uważane są przez to 


osłainie — jako zmiana i uzu- 
pełniająca rezerwa”. 
„Jeżeli — ciągnie dalej—pod- 


sumujemy zgrupowane w wy- 
szczególnionych zwiazkach siły. 
to otrzymamy zawrotną cyfrę 
6-iu miljonów ludzi. z czego 5 
miljony wypada na wyszkolo- 


v 


nych żołnierzy, a 151.800 — na 
oficerów. Wprawdzie niektóre 
z tych związków oficjalnie zo- 
staly zlikwidowane—jako kontr 
rewolucyjne Grganizacje — ale 
nawet przyjąwszy. że cyfry te w 
stosunku do obecnej chwili są 
kilkakrotnie przesadzone. to i tak 
musimy się liczyć z miljonową 
rezerwą. będącą w rozporządze- 
niu niemieckiego ministerstwa 
spraw wojskowych“. 


Omówiwszy w ten sposób 
sprawę rezerw ludzkich. p. Ria- 
binin przechodzi zkolei do oce- 
ny czterech decydujących w 
przyszlej wojnie czynników: 
przemysłu w ielkiego, chemji. tran 
sporłu i lotniciwa. Zarówno w 
obecnym stanie uiemieckiego 
przemysłu wielkiego i chemicz- 
nego, jako też we wzraslają- 
cych z roku na rok w szybkiem 
tempie możliwościach transpor- 
towych — autor upatruje wiel- 


ką ukrytą silę potencjalną wo- 


jenną dzisiejszych Niemiec. 


Co do lotnictwa publicysta so 
wiecki kreśli następujące uwa- 
gl: 

„Na podstawie traktatu wer- 
salskiego Niemcy nie mogą u- 
trzymywać lotnictwa wojskowe 
go, natomiast posiadają lotnic- 
two cywilne. które każdej chwi 
li może być dostosowane do po- 
trzeb wojennych. Osłatnie reje- 
stracyjne n-ry aparatów cywi|l- 
nych lotniczych przekraczają 
cyfrę 1500. Znaczy to, że Niem- 
cy posiadają obecnie nie mniej 
od 1000 zdatnych do użytku apa- 
ratów. oraz nie mniej od 1000 do- 
świadczonych lolników. Na pod 
trzymanie swego lotnictwa cy- 
wilnego Niemcy wydają rok ro- 
cznie około 50 mil. marek. Wię 
cej nie pozwalają im wydatko- 
wać Amerykanie - doradcy. Ale 
Niemcy umieją omijać wszelkie 
zakazy. narzucone im przez a- 
merykańskich wierzycieli. Sa- 
morządy każdego poważniejsze 
go miasta urządzają na wlasny 
koszt lotniska. służbę meteoro- 
logiczną i t. p. Wszystkie pocz- 
towe i telegraficzne koszta lot- 
nieciwa cywilnego ponosi skarb 
państwa. Obsługa lotnisk spo- 
czywa w rękach policji lotni- 
czej. kłórą ulrzymuje również 
skarb zpaństwa. Subwencje dla 
fabryk, wytwarzających silniki 
i różne części składowe statków 
powietrznych, „ stanowią rów- 
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nież poważną pomoc dla loini- 
ctwa niemieckiego. Dochodzi do 
takich osobliwości że hangar 
dla zeppelinów, który w myśl 
traktatu wersalskiego powinien 
był ulec zniszczeniu, został od- 
dany przedsiębiorstwom filmo- 
wym. jako atelier kinemałogra- 
ficzne. Ogólnie liczyć należy. 
że na podirzymanie  loiniciwa 
Niemcy wydają rocznie co naj- 
mniej 100 miljonów marek. 
Wszystkie te fakty — kończy 
swe rozważania p. Riabinin — 
mówią ^ nieustannem, inten- 
sywnem przygotowywaniu się 
do wojny, prowadzonem obec- 
nie przez sfery rządzące nie- 
mieckie. Jeżeli przylem weź- 
miemy pod uwagę, że Niemcy 


NAROABDFI om ŻA, O 
są państwem zwycieżonem, roz 
brojonem, że istnieje wojskowa 
kontrolująca komisja, składają 


ca się w przedstawicieli państw: 


sojuszniczych i czuwająca nad 
każdym krokiem Niemiec z pun- 
kin widzenia zbrojeń, że wre- 
szeie Amerykanie - doradcy 
sprzeciwiają się wszelkiemi spo 
sobami wydatkom wojennym. — 
jako nieprodukcyjnym io ener- 
aja niemieckiego militaryzmu. 
która — mimo wszystko — zdo- 
lala skupić iak potężne środki 
wojenne. energja  niemicakiego 
imperjalizmu staje przed nami 
w całej swej okazałości. 
Niemiecki imperjalizn wsku 
tek zewnętrznych przyczyn sta 
nowi jedno z najsłabszych o- 


KRONIKA 


WYNIKI ZAWODÓW STRZE- 
LECKICH O MISTRZO- 
SWO PWOJZS POLSRCEH 


Państwowy Urząd W. F. iP. W. 
podaje poniżej do wiadomości 
„Wyniki tegorocznych zawodów 
strzeleckich o mistrzostwo w. Da 
Kije odhyły się w sierpniu b.r. w 
SZ: Toruniu (dla oficerów) 
i w Krakowie (dla szeregowych)” 


ZAWODY OFICERSKIE. 


Ilość zawodników: zespolów. 
wystawionych przez poszczegól- 
ne D.O.K.. zgloszono 11 po 5 Za- 
wodników w każdym zespole. 


Do strzelań jednostkowych sta- 
wiło się: z kb. na 200 metr. — 48 
oficerów i 1 poza konkursem, 
z kb. na 500 mir. — 41 oficerów i 
I poza konkursem. z pistoletu na 
26 mtr. 25 oficerów i 1 poza 
konkursem. 


PRZEBTEG ZAWODÓW. 


Strzelanie bojowe: zawody 
iedig — bojowe odbyły się 
na poligonie w Toruniu. 


` Założenie było następujące: o- 
brona. walka w miejscowości. 
zespół zabarykadowany w domu. 
ra prędce przygotowanym do o- 


brony, wykorzystujac okna i 
drzwi domu. mial za zadanie ode- 
przeć przeciwuderzenia. idące z 
dwóch kierunków dla odebrania 
części utraconej wsi. 


Nr. 


gniw świalowego wojującego 
kapitału, a jednak i tu milita- 
ryzm dawno już przekroczył 
„normy przedwojenne“. Waed- 
tug obliczeń fachowców wojsko 
wych na rozwinięcie wszystkich 
swych zasobów wojennych 
Niemey potrzebują 4 miesiące— 
poczem znowu nastać mogą lala 
krwawych zapasów” 

Tyle p. Riabinin — publicy- 
sta sowiecki — o zbrojeniach 
niemieckich i niemieckiem pogo 
towiu wojennem. Czyż uwagi 
te. poparte nieziomną logiką 
cyfr i faktów, wymagają bar- 
dziej szczegółowych komenta- 
rzy, czyż nie mówią same za 
siebie i czy nie warto zastano- 
wić się nad niemi? 


Ogień artylerji wlasnej i nic- 
przyjacielskiej był uwidoczniony 
wybuchami petard i granałów 
ręcznych: ogień piechoty nieprzy 
jacielskiej strzelaniem ślepem, 


Warunki atmosferyczne ko- 
rzysine. pochmurno. bez wiatru. 


Wyniki strzelań bojowych. 


DOK. Formacja ki Trafień aE Boe], Osiagnigto UWAGI 

figur r.k.m.| amunicji | punktów 

IV | 74 p. p 20 30 | 2 | 4 naboje 277 | W r. 1927 |-sze 

X ál j 20 28 20A S; 264 | miejsce zajął 4 

IX | 35 p. p. 184 | 313 |azTó 15% 24871 p Sr 2762 

II 8 p. Pp. Leg. 17 Bi 3 — 241 pkt. 

MISJSS5PRP) 18 30 = = 225 
Oficerska Szkoła : 
Piechoty 15 24 = AB 2. 204 
viII | 62 p. p. 18 22 —g peN SĘ; 201 
MT? BEE 14 28 2 — 175 
VII | Oddz. Sł. Lotn. 17 24 = — 170 
V 4p s.p 15 24 1 — 150 
I| Il baon ckm. 12 | 19 | 1 | = 100 


SVRZELANTE DOKŁADNE 
ZESPOŁÓW, 


Warunki atmosferyczne: korzy- 


stine. Odleglość: 500 m. Tarcza: 
10-cio pierścieniowa o średnicy 


największego pierścienia 1 mir. 
Pole- czarne o średnicy 60 em. 
Ilość strzałów: 10 dla każdego za- 
wodnika 1 5 próbne. Zespół: 5 
strzelców. Postawa: leżąc bez pod 
pórki. Czas trwania strzelania 
dla 1 zawodnika: 10 minui. 


NARÓD I 


WYNIKI: 


WOJSKO 


Strzelania dokładnego Ogólne — zespołów 
[ 4 lej. Strzelani 
DOK. Formacja Pkt. | DOK. Formacja pigi - "a PE UWAGI 
Si bojowe | dokładn PZ 
x 4p. p. Leg. 345 x 4 p. p. Leg 1 264 345 609 W r. 1927 I miejsce zajął 
VII 62 p. p. 345 IX 35 p Pp. 2 248 310 558 zespół 4 p. s. p. 539 pkt. 
Ofic Szk. Piech 332 VIII | 62 p. p 3 201 345 546 venaga ppu wani! 
s ` ad, mjr. Jacorzyński 
IZ PPP 325 Ofic. Szk. Piech. 4 204 332 536 Kara ah Neumen Todak. 
V 4p.s.p 322 IV] 74p p 5 277 254 531 kpt. Łuska, kpt Zacny 
[Xi S254P=E: 3105 li 8 p. p. Leg 6 241 288 529 Gustaw., 
l Il baon ckm. 298 VI 537p.4pr UN 225 296 521 
MOF GE pi 296 It WE i> je 8 175 325 500 
VII | Oddz. Sł. Lotn. 291 V 4p.s p. 9 150 322 „472 
Ul 8mp je. Leg: 228 VII Oddz. Sł. Lot. 10 170 291 461 
WANEASPIP. 254 I| I baon ckm. 11 100 298 398 
Mistrzewstwo strzeleckie oraz STRZELANIE Z PISTOLETU 20 mir. — mjr. Wrzosek z 20 
nagrodę  przechodnią MSWojsk. NA 20 MTR. baonu K.O.P. — 90 pkt. 


na rok 1928 zdobył zespół 4 p.p. 
Leg. (po raz I-szy w r. 1926) w 
następującym składzie: 

1) mjr. Stawarz Aleksander, 2) 
kpi. Lenda Józef, 5) kpt. Mrozek 
Stefan, 4) kpt. Radziszewski Le- 
on. 5) por. Dziewulak Wacław. 


STRZELANIE JEDNOSTKOWE 
NA 209 MTR. 


Warunki atmosferyczne: po- 
chmutno, bez wiatru. Postawa: 
leżąc bez oparcia. Hość strzałów: 
16. Tarcza: I0-cio pierścieniowa 
(S0 em.). pole czarne 40 cm. 

Mistrzostwo zdobył por. Bu- 
kowski Stefan z MSWojsk. Centr. 


Odb. Mat. LUzbr., osiągając 83 
punkiów na 100 możliwycli. 


ll-gic miejsce zajął kpt. Goście- 
wiez Bolesław z C.5.5. 88 pkt. 
Ifl-cie miejsce zajął kpt. Marche- 
wat Michał z CS:S. — 85 pkt. 


STRZELANIE JEDNOSTKOWE 
NA 500 MTR. 


Warunki atmosferyczne: sho- 
necznie bez wiatrn. Postawa: sto- 
jac. klęcząc i leżąc (bez oparcia). 
Parcza: jak w strzelaniu doka- 
dnem zespołowem. Ilość strza- 
łów: 00 t.j. z każdej postawy 
po 2 serje (0-strzałowe. Czas: 90 
minut. 

Misirzowstwo zdobył ‘por. Za- 
leski Kazimierz z 65 p. p.. osią- 
gając 452 punklów na 600 możli- 
wych. tem samem pobity zostal 
rekord Polski. osiągnięty na IV 
narad. zawodach strzeleckich — 
o 65 punktów. 

ll-gie miejsce zajal kpl. Go- 
ściewicz Bolesław z C.5.5. 404 


pkt. tl-cie miejsce zajął kpt. 
Lenda Józef z 4 pp Leg. 501 
pkt. 


Warunki atmosferyczne: sło- 
necznie bez wiatru. Postawa: slo- 
jac z wolnej ręki. Tarcza: 10-cio 
pierścieniowa (50 X 5 em.) Ilość 
strzałów: 12 w czasie 12 minui. 

Mistrzowstwo zdobył por. No- 
wicki Stanisław z 78 p. p., osią- 
gając 92 punkiy na {20 możli- 
wych. If miejsce zajął por. Stomp 
ka Wiktor z Of. Szk. Piech. 89 


pkt. HT miejsce zajał por. Maj- 
chrowski Wacław z 5 p. p. Leg. 
39 pkt. 

UWAGA: W roku 1927. Tsze 


miejsce na 200 mtr. z kb. zajai 
kpt. Supko Władysław z $1 
p. p. — 80 pki. 

l-sze miejsce na 500 mir. z 
kb. kpt. Ławiński Stanisław z 
54 p. p. — 210 pkt. 

[-sze miejsce z pistoletu na 


wych na 200 mtr., 
ków do strzelań 
na 500 mir. 


PRZEBIEG 


Czarnawie. 


Ii 


IL. 


ZAWODY SZEREGOWYCH. 

Ilość zawodników: 10 zespolów 
z poszczególnych D.O.K.. 44 za- 
wodników do strzelań jednosiko- 


406 zawodni- 
jednostkowych 


I WYNIKI 


ZAWODÓW. 


Zawody strzeleckie bojowe od- 
byly się na strzelnicy bojowej w 


Strzełanie dokladne na strzel- 


GN 


garnizonowej 


szkolnej w 


Woli Justowskiej, 

Warunki aimoslferyczne — ko- 
rzystne. 
Warunki strzelania. jak dla o- 
ficerów. 


Wyniki strzelań zespołowych. 


pał, 5 
DOK. Formacja Miej- Toue Li -|| Berem 
sce | bojowe |dokładne| Pkt. 
v| 4p.s.p. 1 192 334 526 
VIII | 64 p p. 2 275 215 490 
W | FR GG 3 7 290 407 
X] 3p.p. Leg. | 4 124 262 386 
VI | 14 p. uł. 5 65 292 B57 
Vli | 69 p. p 6 109 242 351 
I|13p.p 7 110 136 246 
1X | 79 p. p 8 49 185 234 


| Zdyskwalifikowano. 


Mistrzewstwo strzeleckie oraz 
nagrodę przechodnią MSWojsk. 
na rok 1928 zdobył zespół 4 p.s.p. 
w następującym składzie: 

I. st. sierż. Piskozub Antoni. 2. 
kpr. Niżnik Franciszek. 5. strzel. 
Madzia Karol. 4. strzel. Roik An- 
drzej, 5. strzel. Wakuła jan 


SAMZEĘANIE 


| miejsce 


| UWAGI 


W roku 1927 l-sze miejsce za- 
jął zespół 76 p. p. 474 pkt. 
w następu,ącym składzie: 

st. sierż, Klinder Edmund 

st. szereg. Wojewnik Lucjan 
„ b Pietkiewicz Tymot. 
Roszko Wład. 
Janucik Daniel. 


" U 
" " 


JEDNOSTKOWE 
7, KB. 


na 200 mtr. zdobyl 


plut. Łaciak Michał z 4 p. s. p. 
52 pkt.. II miejsce — na 200 mte. 


zdobyl sierż. | 
z 59 p. p. 50 pki.. III miejsce 


Rządkowski Stan. 


na 200 mir. zdobył plut Drewien- 


kiewicz Władysław z 26 p. p. 
72 pkt. 
| miejsce — na 300 mtr. zdobył 
chor. Fąferek Feliks z 61 p. p. 
562 pkt.. LI miejsce na 300 mtr. 
zdobył kpr. Wajewnik Lucjan z 
76 p. p. 354 pki.. III miejsce — 
na 500 mtr. zdobył plut Bednar- 
czyk az z 31 p. 1 524 pki. 
UWAGA: r. 1927 w strzel je- 
dnostk. na 200 mir. do tarczy 
12 pierść. [-sze nada zdobył 
sierż. Rzyjiman Franciszek z 4 
. 8. p. — 106 pkt. na 500 mtr. 
plut. Bednarczyk Antoni z 51 
p. s. k. — 247 pkt. 
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PRZEBIEGU UROCZYSTOŚCI 
ŚWLĘAA- P. W DĘBICY. 
Staraniem powiatowego i miej- 
scowego komitetu p.w. i w.f. od- 
bylo się dnia 14 października 
1928 r. święto p.w. dła powiatu 
ropczyckiego w Dębicy 

W wigilję święla odbyl się ca 
pstrzyk orkiestry gimnazjalnej. 

Dnia I4 października b.r. o go- 
dzinie 10-ej uroczystości rozpo- 
częły się mszą świętą w kościele 
parafjalnym z okolicznościowem 
kazaniem. wygloszonem na tle 
etycznem przez ks. prof. Trytka 
na temat rola wychowania fizycz 
nego. 

Po nabożeństwie odbyła się de- 
filada przed zastępcą dowódcy 
17 p. p.. ppłk. Kotowiczem i ko- 
mendantem p.w. 17 p. p. 

W defiladzie wzięły udzial pr- 


ganizacje: 
Strzelec. organizacje wiejskie. 
Sokół z Dębicy i Ropczyc, hufce 


b dą hi męskie i hufce semi- 
narjum żeńskiego. harcerki. har- 
cerze. straż pożarna z Sędziszo- 
wa. szkoła przemysłowa i hufiec 
zinmazjaluą z Sędziszowa. 

Na stadjonie sportowym prze- 
mówił do zebranych reprezentant 
miasta Dębicy, p. Marjan Siłkow- 
ski. =— Następnie prezes e" acO- 
wego komitetu p.w. w. f.. p. Hen- 
ryk Kemer, komendant os odu 
p.w. mjr. Ciepielowski podkre- 
Ślił znaczenie organizacji p.w. i 
wf — widą sę jednocześnie 
pa komit. w.f. i p.w. oraz oT- 
ganizacjom p.w. za A aa na 
A p.w. i zachęcając tychże 


NIA RZÓJRŚNAW O: | LS GO 


Po przemówieniach rozpoczęły 
się zawody w grze pilki koszy ko- 
wej a 4 drużyny p.w. wiejskie 
odbyły marsz 10 km.. z których 
pierwsza przybyła do mety dru- 
Żyna p.w. ze Stobiernej w 271 
min. 

W Sokole podejmowano wszyst 


kich biorących udział w zawo- 
dach obiadem. urządzonym sta- 
raniem miejscowego  komiietn 


Fw. 

O godzinie 14-ej min. 30 rozpo- 
częły się zawody lekkoatletyczne 
(pięciobój). 

wycięzcą pięcioboju został 
Leja Adam (Sokół). który osią- 
cd na 5.000 możliwych 2.083 — 
19 punktów. 


W biegu naprzełaj 4.500 m. 
zwyciężył Władysław saak 
(Sokal). który przebył trasę w 


dobrej fermie w czasie 15 min. i 
25 sek. Po nim przybył w czasie 
1450 min. Kędzior Stanisław 
(Sokół). 

Wyniki zawodów: 

Skok ndal: Bukala Jan 5.55 m. 
(Sokół). Leja Adam 35.19 m. (50- 
kól). 

Rzut dyskiem: Skoczek 25.85 m. 
(hufiec główny). Bukala [an 
24.07 m. (Sokół). 


Rzut oszczepem: Skoczek 47.30 


m. (uczeń gimn.). Leja Adam 
59.65 m. 

Bieg. na 100 m.: Leja Adam 
15 sek.. Wiśniewski Kazimierz 
15.5 sek. (huf. gimn.). 

Bieg naprzelaj: Książek Wła- 
dysław 15.25 min. (Sokól). Kç- 


dzior Stanisław 14.50 min. 
kół). 

Bieg na 400 mtr.: 
Kazimierz 50 sek. 

W pięcioboju pierwsze miejsce 
zajął Leja Adam (Sokól). drugie 
miejsce Skoczek Alojzy (harftec 
gimn.). 

Po zawodach przewodniczący 
komitetu powiatowego p.w. i w.f. 
starosta Lorct. rozdal zwycięzcom 
nagrody. 
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Wiśniewski 


KOŁA SPORTOWE 
PRACY MOCARSPWOWEJ 


„e ogólnopolskiego dorobkn 
/ pracy nad p. w. przybyła je- 


ZWIĄZKU 


Nr. 


narazie dziala tylko na terenie 
Warszawy i liczy obecnie okolo 
GCGU czlonków w 5 kompanjach. 

Grupuje ona w sobie młodzież 
rzemieślniczą i robotniczą, któ- 
rą wychować zamierza na zdro- 
wych i pożytecznych obywateli 
kraju. 

Dlatego też praca w Kolach 
Sportowych nie odbywa się i nie 
będzie odbywać się wwlącznie 
w dziedzinie przysposobienia 
wojskowego. ale obejmować bę- 
dzie i obejmuje irzy wielkie 
działy wychowawcze: wycho- 
wanie ducha, ciała i przygotowa 
nie do obrony kraju. 

Oparte na starej ideologji le- 
gjonowej. na milości tego wszy- 
sikiego co jest umilowane przez 
twórczą pracę Marszałka Pilsud- 
skiego mając za myśl przewod- 


nią myśl: „Bóg. Ojczyzna i O- 
bowiązek”. prowadzone wvpró- 
howanemi metodami tak wojsko 
wemi jak i hurcerskiemi rokują 


Kała Sportowe Z. P. M. 


lepsze nadzieje na 
p 


jak naj- 
przyszłość, 
rowadzone przez dobry zespół 
instruktorów naprawdę kochają 
cych młodzież 1 calem sercem 
oddanych sprawom p. w. dają 
gwarancję dobrych plonów i wy 
ników. a  przedewszystkiem 
świetlice i boiska Kól staną się 
cśrodkiem. w których skupiać 
się bedzie miodzież tak szkól 
rzemieślniczych jak i robotni- 
czych oddana pracy p. w. 
Świadczyć o tem mogą dotych 
czasowe wyniki. W niespelna 4 
tygodńiie na placu b. koszar Blo- 
cha do przeglądu w ‘dniu 7 paź- 
dziernika stanęło 5 kompanij z 
czego 3 umundurowane i mając 
na czele pluton kursu instruktor 
skiego dla podolicerów przede- 
filowało rzeźko i sprężyście 
przed p. pułk.  Więckowskim. 


wojewodą Jaroszewiczem. wła- 
dzami Związku Pracy Mocatrst- 
wówej i Kół Sportowych. oraz 


licznie zebraną publicznością. 


W niedługim czasie rozpocz- 
nie Zwiazek zakładanie Kół 
Sportowych na terenie prowin- 
cjonalnym opierając się głównie 
na młodzieży wiejskiej. 


do dalszej pozyty SaS pracy. szcze jedna organizacja, która Emel. 
Pioleta za PNA i Wojsko“ wynosi z przesyłką pocztową: miesięcznie — gr. 75, kwartalnie — zł. Z.— 


Prenumeraty zbiorowe pod warunkiem wysyłania pod jedną opaską 


zy prenumerowaniu 5 egz, 


i jednym adresem z ustępstwem 20 5 
i wyżej,oraz z ustępstwem 30% przy prenumerowaniu powyżej 25 egzemplarzy. 


Pieniądze najlepiej wpłacać do P.K.O., konto Nr. 14977, Cena pojedyńczego numeru gr. 40. 


Redaktor odpowiedzialny i wydawca: Władysław Evert. 


Zakłady Graf. 
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